 Należyteść pocztowa onłarona octówką, 


Nr8. _—_—— — Kraków, doła 6 lutego 1931. Rok IX. 
pl | kał RN 
A Gana egzemplarza I Gena egzemplarza j 
| 5 Mk | i 5 MK 
C vrencevesavesosanaszansscarvanael] 


|| Adres Redakayi I Adzuniatracyt: 


| Tygodnik poświęcany sprawem ludu katolickiego. 


: i 4 Kraków, ul. św. Fitina L 17. 
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Czego chcemy. 


Różni ludzie z rozmaitych obozów jeszcze w Polsce stronnictw. Nam o co 


rzucają nam nieraz jak kłodę pod nogi innego chodzi. 
pytanie: Chodzi nem o to, by narodowi pol. 
mA w, skiemu mrio wydzierzć nzidrośszych 
„Szego wy właściwia chcecie? identów, które stenewny dotąd pode 


stawą naszej marodowsj iednsżci 
i miacczerewa mości? 

Jeśli bowiem wśród wściekłych walk 
samolubnych stronnictw zaginie ideał 
przewodni katolickiej Polski i jej dzie- 
jowego posłannictwa, to nietylko 
państwo polskia przestamia kyć pafe 


„Czy wam mało jeszcze stronnictw 
w Połsce i chcecie swoje dodawać? Bro- 
nić chcecie katolicyzmu? Ależ lud pol- 
ski jest katolicki bez waszej obrony, 
i chociaż do różnych stronnictw należy, 
to i tak do Kościoła chodzi i dzieci 


chrzcić daje. — A może wy chcecie 5 A A 
bronić dotychczasowych stosunków ? O| eg 0 a adj być 
to ię ji ie ni świ: ar ; F aei > 
ya wenie mie uda, bo a | „Jeśli narodu "nie wspólnie czyć nie 
UA s des riki jWA Patel « ci | bedzie, wi sie a "i na części, jak 
s v . O cape r *(v7 r spó” r 1 x 7 
którzy nastak pytają, nie wiedzą, jakie in kie a +, i + py p kz oP Posti ch 
są nasze zadania, i dlatego odpowia- l NIS EE =" 4* 
damy im: P poniawierać sią badą ps Śmieciskaca okcych 
; < e . ludów. 
— Mylicie sią. — A> roza 7 ata? C 
naw" roty A ziś em pamięta? Czy 
Mylicie się, szanowni panowie, jeśli kan =. ; k 
sądzicie in” Ae dol boo PIFO. e CPE S 
3 ? A e Ne PGy CEO stronnictw naszego Sejmu, z te- 
wych stosunków! Mylicie się, jeśli są- go,że przez swą samolubną PE 
icie, że katolicyzm ludu polskiego e Bał to Gaci SPO a 
zaw jak wy, na tem ilio by NAE NE m Eo Arni 
en lud dzieci swoj zcić i pe | 
Kościoła chodził EA Far OE fie Ę a. sy olski 
=p gp aa S S GGZIC, | posiaaniciwa «zliejowejo Katolickie 
ieśli nas posądzacie, że ża mało nam | Bok | 
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Nawiązując w tym względzie do 


przeszłości, podejmujemy szerzenie zna- ; 
jomości tego ideału wśród Ludu Pol- *. 
skiego, który rdzeń narodu slanowi. 


Ten ideał szerzyć i tego ideału bro- 
nić będziemy. I dlatego, śmiertelną 
walkę wypowiadamy gadzinowej, zjedli- 
wej, anarchistycznej, bozbsinej rebseie ró- 
żnych garlalych „przyjaciół ludu“ i zwy- 
Ech niektórych potomków  „Pia- 
sta" 

Kreciaj rokocio żydowsko-socyalisty- 
czno-lewicowej kliki, chcemy przeciw- 
stawić pracę uezriwą, jasną | przejrzystą, 
jak sama prawda, której bronić chce- 
my. Bo chodzi nam o to, aby w Pol- 
sce zamiast fałszu i obłudy społecznej 
i politycznej panowała prawda. 

Chodzi nam o ło, aby chłopskiej i ro- 
botniczej krwawicy nie wyzyskiwać dla 
osobistych celów — szanowni panowie! 
Pracować dla dobra ludu, a nie dla 
dobra swojego brzucha! 

Chadzi nam 6 to, aby za garść ochła- 
pów rzuconych ludowi, nie wyrywać 
chłopn duszy i tej duszy nie zaprze- 
dawać żydom i djabłu! 

Za czyje pieniądze sieje się dziś — 
w Polsce demagogiczne, bezbożne hasła? 

Za pieniądze żydowsko - burżujskich 
kapitalistów, za pieniądze skradzione Skar- 
bawl Państwa Palskicgo, za pieniądze wy- 
dzierane z twardej, ze spracowanej ręki 
robotnika. 

Za ta pioniądze tumens sią luda 


Banda agilatorów z pod ciemnej 
gwiazdy, dobrze opłacona ludzką krwa- 
wicą — ryczy jak stado żubrów ame- 
rykańskich, że im to niby o krzywdę 
chłopską chodzi. — Całe to stado osza- 
lałych polityków z Pipidówki szczeka 
jak wściekła sfora na każdego, — 
kogo tylko napotka na swojej drodze. 
Raz „chłopi wszyskiienu winni“ — za 
chwile „robstnicy wszystkiemu winni" — 
wnet znów „księża i panowia wszystkiemu 
wian“. Wszyscy winni — tylko oni nie nie 
winnillł Zaiste „święte“ dusze... È 


Ale lud polski nte da się już długo tumanić 
I my walkę wypowiadamy wszelkiej 
krzywdzie, w obronę bierzemy każdego, 
pokrzywdzonego, — bo idziemy za spra- 
wiedliwością — a sprawiedliwości nie- 
ma tam, gdzie jest krzywda. 
Rie waśszaę z jedna krzywdą, nio Be 
dziemy mepatmiać druciej krzywcsy; 
ani nie będziemy bronić nikogo z cu: 
dzą krzywdą. 

Demaskować będziemy każdego — 
nie tylko z lewej, ala I z prawej strony, 
każdego, kto powołując się efłudnie ną 
hasło „Bóg i Ojczyzna“ zdradza i Bogą 
i Ojczyznę. 

Za te zaś pójdziemy g Każdiysm, jeszcz 
raz powtarzamy z każdym, 

kto broni sprawiedliwości i prawdy — 

i pójdziemy z nim w tem wszystkiem, 

w czem tej prawdy broni —i jak dluga 

jej broni. — Oto nasze „Credo“ spole- 

czne i polityczne. 

Pytają nas niektórzy: „A macie wy 
na taką pracę odpowiednie kapitały ? 

Wszak obóz przeciwny setkami mi- 
lionów rozporządza, — a wyl? 

Udnowiadamy : 

I my mamy bank niewyczer: 
pany — atym Bankiem naszym 
to mos Boża. Z niej czepać będzie- 
my kapitał ebrotowy, którym 
jest dla nas dobra i wytrwała 
wola! 

Zdaje wam się, że to jeszcze za ma- 
ło? My jednak sądzimy, że nam io 
w zupełności wystarczy. Wszak Goliat 
miał — jak na swoje czasy — naj- 
przedniejsze uzbrojenie i wyćwiezenie 
żołnierskie. W pełnym, bojowym ryn- 
sztunku zdawał się być niepokonalnym. 
A jednak padł w walce z małym, ubo- 
gim pastuszkiem Dawidem, który na 
spotkanie przeciwnika szedł w imię Be- 
ża! | my chcemy iść w imię Boże. 
Wiemy, że obóz ‘przeciwny može je- 
szcze mieć chwilę wściekłego tryumiu, 
ale przyszłość do nas należy. Wcześniej, 
czy później zejdziemysię na jednej placó- 
wccz tymi wszystkimi, którzy również 
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idą w imię Boże. Czas wykruszy dobre 
ziarno. A kto w innem idzie na nas 
imieniu, ten niech zaćrży, bo wcześniej, 
niż się spodziewa, skruszy się jego potęga. 

Kio z nami podebnie myśli, komu 
duszno w dzisiejszej atmosierze, kto nie 
zatracił jeszcze poczucia prawdy i spra- 
wiedliwości, tego wzywamy do wytrwałej 
współpracy | 

Rastem naszem: 

Eromié idealu postanułctwa 
cziejowege katolickiej Polen 
Zawcianiem naszem: 

Waika z krzywcią — walka 
z biagą! 

Znakiem naszym: 
zzoda wszystkich stanów, Ra 
ofiarnaj milości oparta! 

° Fr. Mirek, 


Co nam szKxoģzi 
na Górnym Siasku? 


Skutki roboty łewicowych „teologów, 


Wiadomo, że Niemcy rozwinęły szaloną wprost 
agitację, aby niezmierzone skarby ziemi śląskiejj 
zatrzymać w swych krzyżackich szponach. Użye- 
wają też całej swej pazebiegłości, zużytkowują, 
wszystkie nasze słabości i niedomagania, aby plo- 
biscyt wyradi jak najgorzej dla nas, Pomiędzy 
iunemi podnoszą niemieccy agitatorzy, że w Pol- 
we jest prześladowanie Kościoła katolickiego. Na 
ulicach Bytomia, Katowic i Zabrza rozdają nic- 
mieckie „kmdry* odezwy w języku polskim i nie- 
mieckim, w których między innemi tak pisząz 
„W polskim Sejmie poseł Czapiiski (wybrany; 
przez katolicką ludność Żywca i Wadowic! dop.. 
red), wygłosił mowę, którejby największy bu- 
rzyciel Kościoła, nie mógł był lepiej wygłosić. Zar- 
żądał on rozłączenia Kościoła od puństwa. We» 
dług jego zdania Kościół ma zajmować miejsce: 
niby klubu skautowego bub kręgiowego... Kto bę 
dzio utrzymywał księży i kościoły po złupieniu 
dóbr Kościoła? Duchowieństwo i nawet sam pa- 


Dr. GABRYEL TADEUSZ HENNER. 
List do przyjaciela. 
I 


Drogi mój! List mnie dziś doszedł od Ciebie 
i cichy urok Twej radosnej duszy 

rozpaliż gwiazdy na snów moich niebie, 
jak wiew, co struny scichłych harf poruszy. 
Więc znów się światłość naieinną kolekie 

i złotem smojem na głowę mi pruszy. 

Oto ku Tebie przez lądy i wody 

dłonie wyciągam, o kaptanie młody. 


H. 
Obaczysz, przyjdę ja kiedyś strudzony 
i do Twej biatej będę pukał chaty... 
Wówczas majestat cierniowej korony 
z głowy mi zdejmiesz, a krwi mej szkartaty, 
któremi próg Twój zbroczę poświęcony, 
oomynje srebro miesięcznej poswiaty, 
bo nocą przyjdę (dla bojażni świata) 
jak duch, co skrzydły o szyby kołata. 


LI. 
Wiesz, jakaś Boża ogarnia mnie trwoga, > 
gdy widzę, jak się każdy sen mój iści... 
Niech „Katolicki Lud* nasz będzie z Boga 
i niech nie sieje żaru nienawiści. 
Niech każdać dusza będzie równie droga, 
choć prosta jak szum traw lub szelest liści, 
a sam obaczysz: rozewrą się zorze 
i spłynie ku nam w mężach Kró'estwo Boże. 


O Apostolstwie, Wierze i Modlitwie 
pisz braciom. Niech się raz cud ucieleśni, 
którego bronią nie wywalczyć w bilwie, 
ani odnależć w odosobnień płeśsi 
A ja — ten pielgrzym w wieczystej gonitwie — 
będę Ci moje wciąż posytał pieśni, ; 
aż raz... w ostalnią pieśń sam się przemienię 
i tam przylecę ku Tobie, jak cienie. 
„mak 
A wtedy będzie przecudna ta chwila 
która mi kresem wędrowania spłynie — 
Jeszcze jej dobrze nie widzę do tyla, 
bym mógł w szczegóły wchodzić wiej godzinie... 
Może językiem świętego Cyryla 
będę Mszę śpiewał, jak Ty po łacinie 
iw prasławiańskim języka lęsknoly 
wzywając Boga, wzniosę Kielich złoty. 
yI. 
Na dzisiaj kończę... jak dymy nieszporne 
skroń mi opływa zaduma srebrzysta... 
Bede częściami Gi „Róże Klaszlorne* 
posyłał, kwiaty me z ogrodów Ghrysta, 
co pochyłały się ciche, a korne, 
gdy szedł je zrywać blady mnich - artysta, 
a które na ziość szychowej obłudzie 
chciej wydrukować w „KATOLICKIM LUDZIE? 
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pień odnieszpny w najpodlejszy sposób“, 
puszezumy, ŻA paoi ne alezwy jek o Gzapióńskim 
krążą takżo lub krążyć bądą i o Putku Wszak 
enane są slowa tego „przyjaciela ludu“, wołane 
niedawno z zapałem krakowskiej pizekupki 
„Lwł polski wyzwoli się z pod zaboru wa- 
tvkańskiego". Odezwa wyżej wspomnia- 
na kończy się wnioskiem: „Czego Ind katolicki 
może sie w Polsce spodziewać, wynika z kul- 
turobójczych słów wygłoszonych w połskim sej- 
mię. W Niemczech zagiwaraniowano życie religij- 
ne nową konstytucją państwową itd.'. Oczywi- 
ście odoawą kończy się wezwaniem: „Głosujcie za 

siemcamii, 

Powyższy sposób agitacji Niemców łatwo da 
się zrozumieć, gdy się zważy, że ludność wiejska, 
łud śląski, fedymie i tylko jedynie di 


diatego chca 
do Polski należeć, iż ciągnie go tam tuadiycja ka- 
tojota Widzimy to tuiaj w Krakowie, gdzio 
mnóstwo przesuwu się wycieczek z Górnego Sig- 
KRA, Porywa alaco mowy naszych daiat: uczy, me lu- 
ące im bogactwo Polski, nia nchią wkażenia. Ala 
wspomnieć tylko, że tu w Polsce św. Jacek, co 
wzez Śląsk szedł do Polski, ta Obraz M. Bożej 
Bciesnej, tu nasza Kialwaija, Częstochowa, to ża” 
raz widzi się poruszenie, a nawet izy u tego ludu 
szęzerze katolicki ego. To teź jeśli temu ludowi 
odbiorze sią zaufanie do Polski, jako katolickie- 
go państwa, latwo go już będzie na stronę swoją 


przes Sor; 
Aie Bracia Girnosięzacy! Nio wierzcie tym 
Glczwrem n-emizokónii Choć bowiem są u nas 


wrogowie katolickiego Kościoła, to jednaj wro- 
gów kych możną na palcach policzyć. Ale lud 
i intefsencja polska jost szczerze katolicka i taka 
Zawsze pozostinie, Przeszio 20 miljonów karoli- 
ków w Polsce nie pozwoii prowadzić się za DOS 
kiku wrzaskówym Mrzyksczom, co sami wiarę 
Biraciii i ohcą ją innym odebrać, 

Nie piszemy siúw tych dlatego, by się 
chwalić datolicyzmom, ani nie dlatego, żeby 
świytościami kandiować. Ale piszemy dlato- 
go, aby zadać kłam niemieckim  oszczerstwom, 
jakoby w Polsce groziło prześladowanie Ko- 
śecioła — Lud polski, któremu inne sprawy le- 

żały na Sono, nie wypowiedział się jeszcze 
w sprawie relgji katolickiej tak jasno i stanow- 
KO, jakby tego może wymagada chwila obecna. 
(Ale teź ton jud ufał i ufa w swoje przywiązania 
do wiary św. Ton lud wie, że bluźniercza mowy 
Czap. ngk” ch i Putków nie potraľią tej wiary wy- 


'dreać ze serca narodu. 

Gdyby jednak kiedykolwiek groziło Ko- 
ściołowi katolickiemu  niebeznieczeństwo, iud 
polski, Katolicki, odezwie się! A gdy jego 
głos zbiorowy rozlegnig się głośno na zie 
miach polskich, sczowają się do dziury wszyscy 
„nicpawołani katecheci“ tak, jak ba pusrczy 


chronią się do dziur wszystkie zwierzęta, kiedy 
przemówi król puczy -= lew. 
Krak, 


Przy; > 
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3, 0 pocztę dla żołnierzy. 


Oncialby człowiek napisać list do domu, ada 
vieran nie może. Papier listówy 8 marki, znaczek 
poczkowy — 3 maski, Skad tu wziąć pieniędzy, 
gdy bwsba i bieliznę wyprać i szwarcu do lmtów 
kupić? Nieraz chce się jeść, to i kawałeczek chle» 
ba się kupi, tak, żo nieraz przykro żołnierzowi na 
duszy. Za awstryackich czasów mieliśmy poeztą 
za darmo, rczunie BI, gdy list szanł W Ta 
ny pzez włabciwą komendę. Dzis tozo nam od 
niówiowo za czasów m.nistra Tołłoczki, 

Zwracamy się tedy za pośrednictwem „Ladu 
katolichigoś do naszych Panów Posłów, aby 
w Bejmie wyjodnoli nam bo, żebyśmy mogii prze. 
sytać listy do domu zadarmo, My dajemy jezy- 
źn e wszystko. nawet i ¿yelo i mamy chyba prawo 
domagać się bezplatnej poczty. 

Prosimy Panów Posłów Katolicho-Tudowych 
o zajęcie sią ta sprawą. 

W imieniu żołmerzy W. P. 
Żołuierze Garnizonu w Nowym Tarzu, 

Dop. Redakcyi: Sprawę tą sadika y naszy ra 
poslom, którzy wnieśli już adpowiodnią luterne- 
lacyę do p. Mmistra pocaiy. 


A, pr A A e 
Litiność wiejska, 


Jeśli o kim kalwy z wielką niechęcią — ta 
o wojsku, Czemu? łatwo to zwozumieć, Pierwszy 
pawód: to diuga, bo siedem lat już trwefgea woj- 
ima, która wszystkim sę — że talk powiemy — 
iswejadia, Drugim: to kontyngenty zbożowe, Zio 
mnia Br itd, rokwirowane na wojsko, Naste- 
pnie te „zbiórki odzieżowe”. Sam człok ledwie 
jakim łachcem przykryje swe grzeszne cielsko, 
a lu ci radwą: „daj na zolnierzy kosznię, daj bu- 
tyl, A już cierpiiwość zaczynamy tracić, gdy, 
wspommimy sobie kradzieże, popełniane przez 404- 
niorzy. Tam ukradli ziemniaki z kopca, tam kwa- 
ki, (am świnię i tak bez końca. 

Nioch las tzaśnie całe wojsko! Nieprawdaż? 
czy tak ludzie nie mówia? 

A przecież mimo to uwsytnywać będziemy, żą 
mamy wrględom wejska obowiązki i to wielkie, 
Żolniorz broni Ojczyzny. Dobrze nam tu w „Din 
telandzio“, gdzie mie przeszła nawala bolszewi« 
aka, my nie czujemy takiej grozy wojny, mka 
przezki nasi bracia we wschodniej Małopałsca. 

. Opowiemy choć trzy zalarzenia. Są one zupek 
nie prawdziwe, a działy się w Brodach. 

Kobieta Amtonikowa gotowała ziemniaki 
w gamku, a w kolebce leżało 2-lotnie dziecko 
Przychodzi bolszewik i dwa razy rąbnął dzięckhą 
szabią przez głowę tak, że mózg wyprysnął, zie» 
aiki zabral i gospodyni zagroził ámiorcig, 2 pox 
tem odszedł 
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Inna znowu kobiecina gotowała ziemniaki 


w garnku, przyszedł kolszewik i mówi: „dawaj 
karrowki (oGdaj ziemniaki), Kobiecina prosi, mąż 
joj także; mówią, że n c innego nie mają dzieciom 
dać, a ów belszewicki lotr tak szablą spłazował 
jej meža., że nm żebra połamał, ziemniaki zabrał 
i adszodi. 

Alo nakoniec i to: Przy drodze siedzi żebrak 
nazwiskiem Pamko, a siedzi zaledwie w kaleso- 
nach, bo i kozzuię zabrali mu kołszewicy. Prze” 
chodzą własnie drogą erran ozdawey gazet i py- 
tają go: „No! przyjacielu: Co wam dali bolszewi 
gy? r y 
A biedak odpowiada: „Wy się pytacio, co mi 
eni dali? Wy się spytajcio, co oni mnie żebrakowi 
wziąb!i, I zamiast dalszej odpowiedzi popłynały 
biadakowi z cona dwa potoki loz 

Qóż dziwnego, że giy z krodów WYBAUCALO 
bolszewików, tudność całowała ręce polskim Żo!- 
pierzejn-ozwabadzicistom. I nan podobny los preo- 
zł, a że nie przyszło na nas tukie nieszczęście, 
to któż nas chronił przed baborzyńcznii boseze- 
wiesini, jeśli nie żsłnierz polski? My mu żsłuje- 
ny neraz kromki chleba, a on nie żałuje swego 
Èy cia! 

W tem wojsku fuz nieraz Waszych synów ży- 
je? I przeważnie oni miodzi, W Niemczech tot 
nenm był niejako .„piesuczoszk em calemo naro- 
Aki, który popierał żełnierca, gdzie mógł. La 
dmość cie:piała biedę, ale żołnierz m'al wszytko 
i bił sie wulecznie. Sami zreszią o tem wiemy 
z gazet. I u nas nie powinno być inaczej. tem- 
bardziej teraz, gdy się wieiką część rozpuściio do 
dymów, Gdzie możemy, tam żołnierzy popierajmy, 
Lo wojsko naszo bardzo wiele niewygód znosić mu- 
si, niaraz nawet głód. ale mimo to nie słyszeliśny 
ugay, by żołnierze „siraikowsli“, A gdybyśmy talk 
cody zagiądaełi do ich menażek, zobaczył byśmy 
rano „czamą kawe“, na obiad jakaś „Ralopziwpe”* 
i mamałygę, na wieczór ..czarną kawę“. Może 
wówczas mielibyśmy wiecej ZEE p dla żoł. 
Rierza, jeśli go dziś nie mamy. Zdemobiizowany. 


Kategerye służby wolskowej. 


Z dniem 1 stycznia 1921 należy zaliczyć we- 
dlug rozp. M. S. W.: 

1. Do wojska stalego („standowego“) roczniki 
1900 i 1901 — oraz z roczników 1893 į 1899 
tych, którzy nie wysłużyli dotąd dwóch lat. — 
wzgiędnie jednego — jeśli mieli prawo slużby 


jednorocznej. 

2. Do rezerwy należą roczniki 1809—-1891 
włącznie, 

3. Do obrony krajowej należą 1831—1890 


włącznie, > 
4. Do w ruszenia należą 1571—1090 
Włącznie, oraz roczniki 1902 i 1903. 


Nr 


| 


a loty dizndlową z hoisrewikami, czyli 


U 


AIA i 


O 


R, Ax 6 Luiezo 11 


Rada RAŻWYŻSZA, 


Konferencia peoiaie: ów: francuskiego, angiel- 
skiego, belgijskiego i włos kiego, w Paryżu, row- 
wahala dnia 24 stycznia na piervwszem posiedze 
pin sprawe rozbrojenia Niemiec i przyspieszenia 
wyplaty ceszkodowań, traktatem we salskim na 
Niemcy nałożonych. W tym celu wyśoricno ko 
misję rzeczoznawców pod przew. marsziika Fo 
cha, która ma przedłożyć projekt konkretnych 
zarządzeń. 

Następnie m. i zajmuje się Kada Najwyżsy 
sprawą polsko-rosyjska, oraz plebiseyte m wo Wil- 
nie. Wyniki obrad promierów mają dla uns ogrom: 
ne znzczenia. Związana bowiem z nimi jest sprze 
wa Górnego Śląska; pokoju z Rosją i sprawą bi- 
twy. Wiadomo, że Niemcy głoszą, iż hez węgla 
śląskiego nie są w stanie zapłacić odszkodowań. 
Wiadomo, że premisr angielski i włoski popiara- 
JA, przynajaniej po eichu Sprawę Niemice. W slo- 
sunkiu zaś do Rosji Ansia ehcłałaby zawrzoś u- 


NY 


uante 


zad sówietów, Franca zaś w A TIA r 
widzi Jntóres w odbudowie jeśli już nie czrskiej, 
to takiej Rosji, któraby zobowiazania carskiej 
Rosji wzagiędem Francji podjęła się WE 
Między iuteresanii możnych potęg odkija sie iak 
piłka sprawa Polski, A czy nasz rząd wic iej 
sprewy, aby prasę zagranie wng dobrze infermo- 
wać i prostować niemieckie intryg ri? Należy się 
spodziewać, że rząd czuje swą odpowiedziainość! 


Łe Sejmu. 


tLlehwalenie Senaten 


Dzień 21 i 28 stycznia posunęły naprzód spza- 
wę Konstytueyi, Po różnych przygotowaniach 
przedwstępnych, w których prawica i centrole» 

wiea poruszyła wszelkie epreżyny dzialania, 
przyszło na porządek dzienny giosowanie nad 35 
i 36 art, Konstytucyi. 

Art. 35 uchwalono 195 głosami przeciw 424 
(większość w naszym Sejmie niesłychana, boć np, 
reforma rolna przeszła tylko jednym głosem). 

Jak ten arlykuł opiewa? 

Sposób wyboru, sklad i kadencyę Senata 
określą uchwalony art. 36, który brzmi następu- 
jaco: 

Art. 35. Każdy projekt ustawy przez Bejm uthwie 
lony, będzie przekazany Senatowi do zbadania. 

Jeżeli Senat Bie podniesie w e seu 30 dni wl dnia 
doręczenia mu uchwalenego projektu ustawy Żae 

dnych pizeciyko nicmu zarzutów n— "prozy dont 
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„tuzaczypospołuej zarządzi ogłoszenie ustawy. Na 
waciegsk Seratu Prezydenż Rzeczypospolitej może 
zammędzić ogłoszenie ustawy przed upływem 30 dni. 
„Jeżeli projekt uchwalony przez Sejm, Senat po- 
Aznuowi zmienić, lub odrzucić —- powinen zapowie- 
duiieć to Sejmowi w ciągu powyższych 30 dmi, 
a. najdalej w ciągu następnych dni 80 zwrócó Sej 
aowi z proponowanemi zmianami, 

Jeżeli Sejm zmiany, proponowane przez Senat, 
auchwali zwykłą większością — Prezydent Rzęeczypo- 
mpoltej zarządzi ogłoszenie ustawy w, brzmieniu, 
ustalonem ponowną uchwałą Sejmu. i 

Serat składa się z czlor ków: 

1. Wybranych przez poszczególne województwa 
w głosowaniu powszechnem, tajnem, bezpośradniem, 
mównem i stosunkowcm, Każde województwo stano- 
wi joden okręg wyborczy, przyzam w stosunku do 
Aiczby mandatów sejmowych na ilość mieszkańców, 
liczba mandatów do Senatu wynosi 1/4 część. Prawo 
wybierawa do Senatu ma każdy wyborca do Sejma, 
który w dniu ogłoszenia wyborów ukończył lat 30 
i w dniu tym zamieszkuje w okręgu wyborczym 


przynajmniej od roku; nie tracą jednak prawa Wy». 


borczego świeżo osiadli kolon ści, którzy opuścili 
poprzednie miejsce zamieszkariia, korzystając z re- 
formy rolnej. Prawo wybieralności ma każdy oby- 
wael, posiadający prawo wybierana do Senatu, o ile 
z dniem ogłoszenia wyborów ukończył lat 40. Prawo 
wybieralności posiadają również wojskowi w służbie 
czynnej, O ile ukończył: lat 40. 

2. Wybranych osobno w sposób w ordynacyi wy» 
berczej przepisany: 

a) 5 przedstawicieli Kościoła katolickiego w Pal- 
sce, w tej liczbie przynajmnej 1 przedstawiciela Ko- 
ścioła unickiego; 

b) po jednym od trzech najliczciejszych po ræ 
gii katolick ej wyznań; 

c) po jednym od najwyższych zakładów i insty» 
tucyi naukowych, wyliczonych w ordynacyi wybot- 
czej; 

d) po jednym od każdego działu Naczelnej Izby 
Gospodarczej Rzeczypospolitej Poisk'ej, 

Wyborcy, biorący udział bezpośredni w wybo- 


rach osobnych, nie mają prawa głosowania w wy- . 


borath powszechnych do Senatu. 

Kadencya Senatu rozpoczyna się i kończy z ka- 
deucyą sejmową. Z każdą kadencyą sejmową wy- 
gasają mandaty połowy członków Senatu, za pierw- 
szym razem przez losowanie, którego szczegółowe 
przeprowadzenie określ omłynacya wyborcza. 

Fierwszą część tego wniosku uchwałonego 
zredagnwała Komisya w myśi żądania strona. 
ctwa Pona kore po; które przez posia Ma- 
śłamkę i posłą ks, Madeja pragnelo oprzec Senat 
na tym samym autorytecie, eo i Sejm, t. Z. LA 
5 pizymiot, prawie głosowania. 

Centro-lewica, atbo inaczej Piastowcy, który- 
mi w Sejmie w niektórych sprawach poganiają 
Bocyuliści, opowiedziej się przeciwko Senatowi 


x 


wogóle i w suzególe. Oczywiócie pmewódey 
stronnictw centro-lewicowych uznają w zupełne 
ści potrzebę Senatu i w prywatnych mamowach 
przychynie się o Senacia wyrażają. 

Boć zresztą w każdym domu dobrego gaspo- 
darza jest senat na mniejszą skale. Jegi bowiem 
mąż oo uradzi sam, a umd źle, to żona go smi- 
tyguje i na odwrót. „Co nagle, to po dyable“ 
mówi chłopskie przysłowie — trzeba się zastane» 
wić, rozważyć, a nieraz te, co się wydawało bas 
dzo mądre, okaże się bandzo głupie, 

I ua taką urulę, rozwagę jest właśnie Senat. 
Senatorowie, którymi powinni być ludzie my 
drzy, stavsi, doświadczeni, mają dbać o to, aby 
różne piany posłów, różne prejekty ustaw były 
dolne dia narodu i mądre. Okazało się bowiem 
jnż nieaz, że namiętne mowy posłów powodują 
czasem uehwalenie całkiem nie mądrej usiawy. 

Centru lewica w zupelności to uznaje. Ale mi- 
mo iego występuje przeciw Senatowi, aby mieć 
Sposobneść do kzyczenia „na księży i panów", 
Ze Senatu czynią oni straszydio dza hadtu. Wołają 
i piszą, że jak będzie Senat, to panowie będą 
nządzić, to będzie pańszczyzna! itp. Ci panowie 
kmykiem tylko się urzymują, więc właśnie teraz 
się umówii, żaby na Senat krzyczeć i za „obroń- 
ców hulu się podawać, choć sami nie wierzą 
w to, eo krzyczą. Ale lud poznaje się już na wa- 
szym krzyku, panowie ! 

Uchwalone obecnie artykuły Konstytucy!i ma: 
ją jeszcze uledz zmianie na lepsze lub na gorsze 
w cmsie t. zw. trzeciego czytania. 

— Premier Witos wygłosił we czwartek swoją 
deklaracyę i program rządu na przyszłość, Poseł 
Daszyński w swej przemowie poddał ten program 
surowej krytyce. 

— Piątkowe posiedzenie poświęcił Sejm spra- 
wie Górnego Śląska. 
| — Po kilkudniowej przerwie rozyocznia Sejm 
swojo posiedzenie we czwartek, duza 3 lutego. 
Na pomądku dziennym dalsze glosowanie nuż 
w, 
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Wieści z powiatów. 


Bandytyzm wpowiecie wadawiekim. 


Zasqdzenie na śraierć pozem sąd wadowicki 
słynnego z okamcieństw bamdyiy Przystała ZWA- 
ROGO yy kołodziejem* z Bachowice, nie podwiałało 
odsiraszająco na różne osobniki w okokicy Wado- 
wie. Wywoka nie ogłoszono po okolicznych wio- 
skach, nie wszyscy dowiedzieli się, jaką jest kara 
za bandytyzm, to +eż ma on dalej aweich anata- 

rów, Coraz częściej słychać o napadach ne domy 
wik IAZCZĄ tam, gdzie wdowa albo sama żona 
z dmiećmi pozostała, a mąż z wojska lub niowodi 
nie powrócił. 

Nazwiska bandytów ma zapisane policja pań- 
stmowa, ale cóż z tego, kiedy pizydybać ich nie 
może, a gdy wybierze się ra „patrol, te w tak 
słabej sile, że bandyci potrafia ją rezbrojć. 

Tak = bylo w TŁ na weselu dnia 19 stycznia 
b. r. Z Brzeźnicy wybrało sie 2 żołnierzy poli- 
ank na patrol do wioski TŁ; trafili ua ze- 
Dawa weselną. Dowiedzinwszy się, że między 
uczestn'kami zabawy znajduje się poszukiwany 
bandyta Szwed z Ryczowa, weszli, by go ujać, 
lecz zaledwie weszli do izby nobaswry. nim miet 
czas zorjentować się co robić, zostali obskoczeni 
przez młodzież towarzyszącą bamdiycie i mozhroje- 
ni. Zadowoleni, że na tem się skończyło, dwaj 
żołnierze polieyjni zahrali 2 furmamki ze wał i po- 
jechali po wiekszą siłę zbrojną do Brzeźnicy. Nia 
jednak zdołali zebrać żołnierzy z baraków. i nim 
z nimi przybyli do TŁ, już się zabawa rozwiazała 
i bandyta w tryumfie z rozbrojenia ramiaraów 
ulotnił się. 

Tak dalej być mie może! Władze nie powiney 
pozwolić na te, aby ludność powiatu nie była pe 
wna ani życia, ani mienia, a policja państwowa 
była wystawiona na duwiny! Koniecznem jost 
zwiększyć posterunek w Brzeźnicy i pdzieindriej. 
Z wojska powraca młodzież i nie ma zajęcia we 
wsi. Zamiast wdawać się z bandytami po wese- 
lach, niechby z tej młodzieży werbować ocharni- 
ków dia wzmocnienia postermmków policji pań- 
Mtwowej. Będzie to i dla młodzieży chlubą, że jak 
broniła Ojczyzne przed bolszewikami z Rosji, 
tak mów teraz bronić ją będzie przed bandytami 
wewnątrz kraju — i dla ludzi bezpieczniej. 

To jednak jeszcze nie wystarczy. Władze win- 
ny zagłądnąć do źródła, z którego płynia bandy- 
tyzm. A tem źródłem jest niepoczanowan'e dla 
zeligji i płynące stąd nieposzanowanie dla prawa. 
Religja — to największe dobro narodu, zzstąpić 
ona może całe pułki wojska. Ala jeśłi tę relieję 
pozwala się bezkarnie burzyć i szkalewać — jeśli 
p'okuratorja nie reaguje na bluźnierczą obrazę ' 
peligji w gazetach, w mowach wiecowych itp. — 
to cóż się dziwić, że. bandytyzia rośnie? 


Władze państwowe wkune są w pewnej Sagi 
tej poniewierce, w jaką popada wiarą l relizją 
A ladem wiejskim i robotnikami, Mają vo- 
wiem te władza dość egzekutywy, aby nie pozwa. 
lać na jawne bluźn'esstwa, aby Roścołowi dow 
pomódz w utrzymaniu moralności. Alle jeśli u nas 
wolno pisa bezkarnie nujeorsze Oszeterstwa na 
kapłanów katolickich, jeśli w kinach i teatrach 
wcino wystawiać najbardziej niemoralne wido- 
wiska, to kto ponosi za to odpowiedzialność? Wła- 
dzo państwowe, prokurziorja, bo ane są od temo, 
aby poszanowania prawa w nanadzie  qrllnowaćt. 
A poszanowanie religi jest prawem naka zane 
Diatego od prawnej ebrony rel'gji i moralności 
trzeba zacząć tepienio bandytyzo 
Brzeźnica, 30 stycznia 1921. 
dJ. 8., małorobiy. 


Gwiazda p. Putka... bledsieje. 


„Dula 8 stycznia b. r. odbyło się w Wadowi- 
cach Walne Zobwanie delegatów Kółek rolniczych 
pierwotnie zapowiedziane okólnikiem na niedzie- 
ię 9 styczmia b. r, o gudzinie 10 rano. 

Ktoś jednak zwrócił uwagę Zanządówi powia» 
towamu, jak miastosowne jest urządzać Walne Zo- 
branie dsłegatów w niedziełę w czasie sumy i Zar 
swąd porzuci pierwotną myśl, a Walne Zobranie 
Galegatów przyspieszył o jeden dzień, t |. urządził 
je w sobote | dobrze postsnił, 

Sprawozdanie z Walnego Zebrania deleratów 
Kółek rolniczych możnaby zamknąć w tych sło- 
wach p. Putkowi nie udaie się ani na swoje 
postawić, ani Walnege Zebrania rozbić. Senje 
wstąpienie rozposzał on, fak uwykie, ed sponie- 
wieramia w tym wypadku gł. Zarządu Małopolskieu 
go Tow. rolniczego rzekomo dlatego, $ tam za 
siadają Piastowcy. Mieli oni swojego dalagata rpa 
Walnem Zebraniu, ten odpowiadał na zarzuty, aie 
cdpowiedź byłu za słaba i ściągmiła jeszcze wię” 
kare grmav na Główny Zarząd. Putok zawyroko- 
wał: „Te jest banda darmozjadów“. Uwaga je- 
duego z obecnych, że prawde można wypowie- 
dzieć w przyzwoitszych słowach, a nie ma potrze- 
by vciekać się do obelg, nie odniosła skutku. 

Udało się przeciył zażegnać burzę | wyłemić 
komisye matke. której zadaniem było z całego 
powiatu Wadowickiego przedstawić Walneura Ze- 
brania do wyboru 24 czdonków Zarządu powiato- 
wego i 5 delegatów na Radę ogółną, lecz kiedy 
komisya-matka po naradzie predstawiła, ułożoną 
listę, p. Putek wystąpił z nawym wnioskiem, 
a mianowicie, że Wamo Zebwanie przechodzi da 
porządku dziennego nad Esty  komisyi-matki, 
a uchwała, by co dwa susiednie Kółka rolnicza 
miały 1 członka w Zarządzie powiatowym ewen- 
talnie, by nad każdym z przedstawionych odon- 
ków odbyło się osobne głosowanie. W głosowa 
niu nad tym wnioskiem znalazł se p. Putek 
W _ muieiszości, „Widząo_ to postanowi Walne 
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Zebranie  zuesujupieiować,  Wyprowadzł ze 
Bal obrad swoich zwolenników (bo pan Pu- 


tek zawsze na publiczne występy chodzi za 


swoją „bandą”). Ale gdy znaczna większość po- 
zostałą na sali, powrócił skonstatować, kto jeszcze 
pozostał i wtedy rzucił zebranym pełne wścickło- 
ści słowa: „Stwiordzam sojawz Piastowców z kle- 
rykałami* i zapowiedział nieubłaganą walkę Za- 
sządowi powiatowemu, 

Pozostali delegaci nie dali się jednak zastrz- 
szyć słowami p. Putka i wybrali na członków Za- 
rządu powiatowego i na dolegatów na. Radę ogól- 
ną mężów przedstawionych przez komisyę-matkę, 

Do Zarządu powiatowego weszli przedstawi- 
cicla Spółki rolnej i Składnie w Wadowicach 
t Kalwaryj, oraz przedstawiciele Kółek rolniczych 
w powiecie. 

P. Putek mimo agitacyi nie wszedł jednak 
fo Zarządu. Z tą wiadomością, jakby e ulzą 
w sercu delegaci rozjechali się do domów swoich 
roznosząc w powiecie wieść, że p. Putek runął 
jak dlugi, 2 rogróżki przez niego wypioszone 
tylko ten mogą mieć skutek, że Zarząd powiało- 
wy na prawdę zabierze się do pracy. 

Gwiazda p. Putka zaczyna blednąć w powie- 
cie, jego występy nie robią już tego wrażenia oo 
dawniej, ŚSiuchanie ujadania na wszystko i na 
wszystk ch staje się już nudne. Ton i ów zaczyna 
się zastanawiać: „Azali to prawda, co ten Putek 
givsi?“. 

Czionek Kółka rolniczego w Wadowicach. 


Posłowie z pod znaku „Piasta“ 
znieważają publicznie Ojca Św. 


Z LIMANOWEJ piszą nam: 

. Dnia 10 stycznia br. odbyło się w sali tutej- 
szego Sokoła zgromadzenie ludowe, na którem 
piastowcy okazali w całej pełni, czem są, 

Najpierw przemawiał pos. Łaskuda, który po- 
ruszywszy znane uchwały Sejmu, przypisał zwy- 
cięstwo pod Warszawą, oczywiście Witosowi, 
a potem napadł na posłów katol.-ludowych, że 
nie głosuwali za zabraniem dóbr kościelnych na 
kresach, Pos. Jan Poioczek obecny na sali wyja- 
śnił, że posłowie ci głosowali tylko przeciw za- 
braniu dóbr kościelnych bez porozumienła z Pa- 
pieżem, bo tego prawo kościelne zakazuje. Na w 
podniosły się wśród piastowców i socyalistów gło- 
by przeciw mieszaniu się Papieża w nasze spra- 
wy, to znów wydrwiwano katolicyzm i to sobie 
ča największy poczytują honor, powstał jeszcze 
więskzy hałas i posłowi Potoczkowi nie pozwolo- 
no dalej mówić, 

Przemawiał dalej pos. Bednarczyk, piastowiac. 
Obaj posłowie opowiadali to samo, co czytują 
w „Piaście*, o swej pracy dla ludu nie mieli 
oczywiście nic do powiedzenia, bo obaj, a zwłasz- 
cza p. Łaskuda, należą do malowanych posłów, 


kiórych w Scjmie weale nie słychać. O sprawie 
Senatu informował: ludność zupełnie błędnie. Nie 
pytali też, eo się dzieje w powiecio, nie wysiu- 
chali życzeń ludności, nie pomyśleli o przyjściu 
z pomocą biednym, co głodam przymieraja. 

Wszystkie ich przemówienia pełne były za te 
oszczerczych ataków i napaści. Z boleścia zapa- 
mięta sobie każdy katolik, jak to pos. piastowcy 
Bednarczyk i Łasłtuda wraz z Królem z Roztoki 
i socyalistami publicznie znieważyłi Ojca św., 
odmawiając mu jego praw i nazywając go po- 
gardliwie „jakimś talianem*, Głowa Koscioła ka- 
toliskiegu, zastępca Ciwysinsa na ziemi został 
przez postów ze stronnictwa Piasta podany pukli- 
cznie w pogardę, To smutne i bolesne! 

Zwracam się zatem do Was, katolicy powiatu 
linanowskiego, do Was, którzy przyznajecie się 
do Kościoła katolickiego, którzy nie obłudnie, 21 
szczerze, z przekonania spełniacie praktyki reji- 
gijnc, co powiecie na to wszystko, co się dzituo 
na zgromadzeniu w Limanowej? Co powiecie na 
takie zatruwanie duszy ludu katoiickiemo przez 
tych właśnie, których wybraliście swoimi zastęp- 
cami? Czy to nie wstyd i hańba dla Was? Czy 
nie zaprotestujecie przeciw taj zdrobniczej dzia- 
łalności posłów Waszego okręgu? Czy im nie 
przyponmiecie tego 1ozkazu poety: „Ale święto- 
éc! nie szargać, bo trza, żeby święte były!“ 

F. K, naoczny Świadek. 


otraszna wymowa liczi 


Przerażający obraz próżnującej ludzkości. 
Niedawno ogłoszono w Londynie wykaz straj- 
ków, jakie miały miejsce na świecie w pierwszem 
półroczu r. 1920, Wykaz ten przedstawia się na 
stępująco: 


Liczba robo- Liczha stra- 


iników straj- conych dol 
kujących. pracr. 

Niemcy 1,866.858 18.201.660 
Włochy 1,181.230 21,650.200 
Francja 1,186.670 19,358.100 
Angliu 1,--7.040 -6,925.900 
Stany Zjednoczone 958.700 - 11.287.400 
Hiszpania 224.700 11,630.100 
Australja 308.400 7,602.000 
Szwecja 180.070 4,779.170 
Belgja 176.940 2,096.440 
Austrja 97.540 902.900 


We wykazie tym niema naszego państwa i do- 
brze, žo niema, bo liczba końcowa wypadłaby 
jeszcze potworniej, Oto bowiem — w ciagu jedne- 
go półrocza, wynosi liczba siracanych dni pracy 


w podanych powyżej państwach przeszło 
109,000.000 — sto milionów! Gdybyśmy te dni 
zamienili na łata, otrzymalibyśmy w przybliżeniu 
278.900 lat, dwiećcie siedemdziesiąt trzy, tysiące, 
Gziewiędseż lat! 

Co to znaczy? To znaczy, ż6 gdyby żył na 
świocie człowiek jeden powyższą ilość lat i praco- 
wał w każdy dzień bodaj te 8 godzin dziennie, 
toby przecież praca jego była niewatpliwie ol- 
brzymią — a owoce toj pracy bardzo wielkie, 
Wszak wiemy, ile to człowiek pracowity zrobić 

może w ciągu swego — przeciętnie 60-letniego 
ży wota, A. cóż dopiero gdyby żył 273 tysiące latl 

A jeśli wielki byłby pożytek z pracy jednego 
tzłowieka przez tyle tysięcy łat, to cóż mówić 
p szkodzie, jakąby ten człowiek wyrządził, gly- 
by przez 278 tysięcy lat nic nie robil? Przez tyle 


wieków byłby darmozjadem na świecie, a inni - 


musieliby na niego pracować, albo z powodu jego 
lenistwa niedostatek cierpieć. A właśnie taką 
szkodę wyrządzili ludzkości owi wyżej podani 
strajkujący robotnicy, w ciągu jednego półrocza, 
1 gdyby to tylko oni! Ale ileż robotników straj- 
kowało u nas? [ie strakowało ich w Rosji? 
A ilu jest takich nie tylko między robotnikami, 
ale mięćzy wszysikiemi stanami, którym dni i ty- 
godnie płyną na faktycznym strajku, bo próż- 
niagtwie? Możo z tych nie spisanych dałoby się 
drugą taką, a może i większą jeszcze statysiykę 
ulożyć. 

I ma być dobrze? Ludzie próżnują, robić im 
gio nie chce, a chcieliby, żeby we wszystkie za- 
chcianki opływali. Oczywiście nie piszemy tego 
pod adresem ludu wiejskiego. Jeśli bowiem kto, 
to chłop polski społuia swoje zadanie pracy. Nie 
8 godzin, ale od rana do wieczora pracuje na 
chleb dla siebie dla dzieci i dia tych, co za chleb 
inno dają mu rzeczy. Nie piszemy tego również 
pod adresem tych wszystkich, którzy ciężko 
í nioraz aż za ciężko pracują nawet dłużej czasem 
od rolnika. Pracę rolną bowiem ruzpoczyna 
wschód, a kończy zachód słońca. 54 jednak ta- 
kie rodzaje pracy, których granicę stanowi do- 
piero szum i ból w głowie, bo przemęczony mózg 
wypowiada już posłuszeństwo. Tym wszystkim 
ludziom pracy produktywnej cześć! 

_ Ale cyfry wyżej przytoczone winny sobie roz- 
ważyć te cało legjony próżniaków, „beziobo- 
tnych*, — całe gromady darmozjadów, w mie- 
Kcie i na wsi, którzyby według dawnego przysło- 


„LUD: KATOLICKI" Nr. 6, dn. B Lutego 1921. 9 


zaa 


wia jedli masno, chodzili krasno, tylko im robt 


etraszgo. „Bez pracy jednak nie będzie koizczy“; 
a religja katolicka głosi, ża kto nie pressie, ien 
jeść nie powinien, — Oby zrozumicli to cj, ca 
ciągle, a vez Sluszuych powodów, strejkuj;ą 
f pebają siebie oraz ludzkość całą do nowej ka- 
tasurofy światowej, Jest w naszem chaotyczne 
jeszcze, jak dotad, ustawodawstwie przepis z dn 
18. Bierpnia 1919, który ebvoni ożniogodiuny 
czas prasy. Najwyłszy trybunał Spraw. orze 
przed kiiku dniami, że przekroczenie tego czagy 
podloga karze. 

Jednakże nie o to się panowie pasłowia i nic- 
posłowia starajcie, aby karać tego, kto chee pia. 
cować, lecz o to, aby karać tych, coly chcieli 
dobrze jeść, a nice nis robić. Jesli „dos ustawa 
cchrony czasu pracy, niech także bądzie ustawą 
zabraniająca niesnsznych strajków, Ale 0 stusz- 
ności .strejku niech nie dlecydujo wydzi4 P. P.5, 
czy jakieś tam inno indywidua, podziemie — 
piatno przez kolszewiąką propagznde. O s!uszno- 
ści strajicu niech decyduje Sad, Trybuna) Bipra 
wiedliwości w państwie powołany jest do okrory 
sprawiedliwości, 

Położyć kres pijawkom  kapiialistycznym, 
które piją krew robotnika i chlopa, ale też ka- 
raó surowo mety społeczne, które chcą, aby na 
próżmiaków wszyscy robili. — Nowy pezydent 
Ameryki, Harding, przewiduje w swoim projekcie 
ochrony państwa przed strajkami nawet karą 
śmłerci za niesłuszne wywoływanie strajków. 

Bezrolny, jeść co nie mający ` 
choć pracujący, — ele nie strajscj cy. 


„Piastowi” dla uspokeja! 


W 5 N-rze z. m. donosi „l'iast“ jakoby w Klu- 
bie naszych posłów nastąpił rozłam i to jeszeza 
globoki, 

Otóż możemy was uspokoić, Nie tylko niema 
w Klubie katal.-ludówyjn żadnesro rozłarau, ale 
owszem nastąpiła większą konsośidacya. Prezes 
dr. Matakiewicz i wiceprezes dr. Kotula ustąpi 
dlatego, że przez nowych członków, którzy do 
Klubu vestąpili, nie byli wybierani. Jednakżo po 
tem formalnem czysto oświadczeniu jeduonysie 
nie napowrót wybrani. dotąd pozostają na swoich 
stanowiskach — A więc uspokójele gie! 
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Sccyaliści znieważają godność 
narodu. 


„Naprzód nie mogąc pogodzić się z myślą, 
że w Polsce stało się coś nie tak, jak chcą so- 
cyaliści. nazywa Sejm obecny „Sejmem głupim”. 
Za te, że ten Sejm uchwalił Senat, a nie socyśli- 
styczną izbę pracy. 

Uchwalona ustawa o Senacie, a na wniosek 
stronnictwą  katol-ludowego na powszechnych 
wyborach oparta, daje możność i mądrermu go 
spodarzowi ze wsi, że moża zostać senatorem. 
Z tą myślą nie może się pogodzić jakiń p. W. 80- 
cyalista. Onby chciał, aby w Sejmie i w Senacie 
byli tylko sami socyaliści. Tą też z góry poroxu- 
je, że Senat będzie jeszcze głupszy. niż Sejm, 
a głupszy będzie dlatego, żo mogą tam być i lu- 
dzie ze wsi. 

Chłopi powinni to przypomnieć socyalistom, 
kiady ci będą kandydować w okręgach wiejskich. 


Zbyteczna gorliwość urzędowa. 


Urząd wałki z lichwą odznacza się niekiedy wiel- 
ką energją i surowością, lecz ofiarami tej surowo- 
śe: padają częstokroć ludzie niewinni, nie mający 
nie z paskarstwem wspólnego. Najczęściej drobrw 
ilości mąki, fasoli itp. wiezione na własny użytek 
lub dla rodziny przez Kraków, bywają przez organy 
Urzędu watki z lichwą bez pardonu konfiskowane 
na dworcu kolejowym. Nie wolno więc przewieśś 
przez Kraków kilku kilogramów mąki, fasoli, pęczku 
itp. Po każdej niemal takiej srog ej egzekucji widzi 
się spłakane kobiety i ubogich ludzi, dopraszających 
wię zwrotu skonfiskowanej własność. Sądzimy, że 
każdy rozsądny człowiek zrozumie, że parę kilogra- 
mów tego czy owego artykułu nie może być spekula- 
cją, a odbieranie tej żywności graniczy z hezpruw em 
i rozgorycza ludność. Niechajby Urząd walki z li- 
chwą dosięgał równie łatwo i skutecznie wielkich 
paskarzy, robiących na zwyżce cen miljonowe intero- 
sy, jak dosięga ludzi wiozących parę kilogr. fasoli, 
a wtedy zasłużyłby sob'e na szczerą wdzięczność 
ogółu. 


Łejdackie podłaści agitatorów niemieckich. 


Niemcy, chcąc wyjść zwycięsko z plebiscytu na 
Górnym Śląsku, używają jak najgorszych kłamstw 
1” oszustw. 

I tak np. 1) szereg agitatorok-kobiot przyjechała 
z Niemiec w bardzo tandetnych sukniach nieme- 
ckich, już z lekka zaczynających się  przecierać, 
W kobiteych przeważnie kółkach pokazuja swe ubra- 


nie, dowodząc, że kupiły to w Polsce niodawno, a oś 
juź się drze. Podają przytem zmyślone, szalone ceny; 

Z) wynajmuje się cała rodziny zdrajców pob 
skich z dziećmi, przemyca się ich przez granicę, tu 
sę przebiera w łachmany i puszcza się tych nowo 
wyświęconych żabraków da polskich wiosek „po pro- 
szonemu”, Idą, a opowiadają, że z Polski oto ucie- 
kl, bo tam głód, nędza, nieporządki Skamią 2e 
łzami w oczach nad polską biadą, Ohszarnik śląski 
te. Ballestróm utrzymujo dwie rodziny takich że- 
braków; 

3) pokrewnągo rodzaju jest wysyłanie na „żebry” 
dzieci, zorganizowane na szeroką skalą. Mianowice 
parę dni temu wykrył Polski Komitet Plebiscytowy 
w Rybniku, że w jego powecie grasuje dużo ta- 
kich otłrałamuconych polskich dzieci Ponieważ, oba- 
wiając się nicznanych stron, chodziły te dzeci po 
kilkoro, wyłapanie więc ich nie było trudnem. Tłóma. 
czą, Że najęli ich w Polsce „jacyś czarni panowie* 
(czy nie żydzi?!) i hojnie płacąc, kazali chodzić po 
Śląsku, a piakać, a narzekać na Polskę, co się dm 
Ponieważ nie mają te dzeci żadnych przepustek. z0- 
staną odstawiore do Polski. (Gdzież nasza straż gras 
nieczna?) Już wyłapano paręset tych młodych Judas 
szów (8—16 lat). 


Finansowanie kolszewizmia przez rząd 
niamiecki, 


Posa} komumistyczny Duewell wystosował do Tzą- 
du niemieckiego następującą intorpelację: „Poseł do 
parlamentu EJward Bornstein ośw adczył przedstawi. 
cielowi „Vorwarts“, że posiada dowody, ża rząd 
niemiecki podczas ostatniej wejny udzielł l.entno- 
wi, Troekiemu i invym działaczom poparóa finza- 
sowego w wysokości 50 miijonów, jako też dotwo 
Kł na popierane ich przez wojskowe wladze nie 
mieckie. Co zamierza uczynić rząd niemecki, aby 
wyjaśnić tę aforę?" . 


Bunt VI. armii bolszewickiej. 


Pisma bolszewiek e informuą, ża VI. armja czer- 
wona na granicy estońwkiej zbuntowała się i rospró» 
szyła się po kraju. Granica estońska jest obecne 
bez wojska, z powodu tego buntu 


Traktat handlowy połsko-franc. 


Projekt traktatu handlowego polsko-francuskiego 
zosta} opracowany. Obydwa rządy wymieniają obe- 
tnie depesze, ustalając szczegóły. 


to będzie robił Sejm 
po mhwaleniu Keonstyłucji? 


Po uchwaleniu konstytucyi Sejm przystąpi a) 
cozważania urdynacyi wyborczej. W koiach prawieo- 
mych pojaw ły się już projekty zmierzające do ogra- 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 6, dn. A Tutese 192f. 11 


niczenia klas wyborczych, Kluby lewicowe żądać bę. 
dą utrzymania dotychczasowej ordynacyi Również 
ratyfikacya pokoju z bolszewikami oraz sprawa pie- 
biscytu na Górnym Śląsku wymagać będą, aby Seja 
pozostał i spraw tych tak ważnych dia narodu, R.8 
Epuszczał ani na chwiłą z oka. 


= 


Rozdźwięki w gabinecie. 


Dzienniki warszawskie twierdzą, że między pa- 
poem ministrem spraw wewnętrznych, Lacpoldem 
Skulsk m i panem prezesem mivistrow Witosem 
istnicie spór o uominacyę wojewodów w Malopolsca 
Wiadomo, że p. Gałecki tańczy już dawao koje 
p. Witosa. 


Delegacja sowiecka w Warszawie. 


„Gazcta Poranna“ podaje: W najbliższym czasie 
przybyć ma do Warszawy deiegary sowiowka, która 
wa przeprowadzić kontroję wykorania uchwał 
w spraw e reewakuacyi jeńców i ewakuowanych, 
analegicznie do kontroli delegaeyi polskiej z p. Za- 
leslim na czele, którą z początkiem lutego grzyje- 
idzie de Moskwy. 


90. milionów marek szkody. 


traty, jakie kraj pouiósł z powodu choroby by- 
dła, zwanej księgosuszem, są olbrzymie. Dotąd padie 
blisko 5.766 sztyk bydła, co na dzisiejsze czasy wy- 
nos średnio około 0 milionów marek. Państwa za- 
chodnie obawiają się, by księgosusz z Polaki nie do- 
Biał się na Zachód, przyrzckły pomoc materyalną 
i fachową. Pomoe przyrzekła: Austrya, Niemcy, Nor- 
wegia, Dania i Czechosłowacya. 


$olmierze za Senatem. 


Do redakeyi „Rzeczypospolitej j wpłynął nastę- 
pujący, dowcipnie napisany list: 

My, żołnierza, wiemy o tem, że Kunatytucya nie 
została uchwalona dotychczas tylko dlatego, że Pa- 
nowe Posłowie nie mogli się zgodzić a ilu pokojach 
(izbach) ma mieszkać Konstytucya; więc my radzimy 
tym Panom, od których ro zależy, ażeby głosując 
nad urhwaeniem Konstvtucyi, przyjęli pod uwagę, 
łe Polak to jest pan całą gębą, choć najbiedciejszy 
thciałby mieszkać w dwu zbach. wohue tego i Kom 
bktytucyi trzeba dać dwie izby, bo Konstytucya te 
jest Wielka Pani (od niej będzie zależało, czy ma być 
R nas drożyzna, czy nie) i w jedrym pokoju będzie 
jej niewygodnie, a Polak lubi wygody, dnżo świeże- 
go powietrza (w jednej izbie tego mioć nie może), 
l swej Najdroższ zej Konstytucyi nie powinien tego 
bozhawić, czego sobie nie żałuje. 

Więc Panowie Posłowie bez różnicy partyi, jeśli 
będziecie czytać tych kilka słów, pamiętajcie o tem, 
to Wam piszemy i jeszcze przed wyjazdem Naczel- 

Państwa da Paryża uchwalcię Koastytucyz 


wr dwu izbach, ażeby nie powstydzono sią przed Gie 
dzoziemcami, u których bez korstytucyi nie mamy, 
wieikiogo waloru, Czoleml Miejsce posieju. 


myety dlasedziówprzysięgiych. 


Rozp. Mia. Sprawiedliwości (Dz. U. 9 z 22 z mj 
ustanowione dyety dla sędizów przys ęgłych I mężów 
zaufania w Krakowie i Lwowię w wysokości 150 
mk, a w inoych miejscowościach 100 mk dziennie, 


Wizsura wo Lwowie, 


Dn. 24 » m 6 godz. 2 popołudriu nawiedziła 
Lwów szaona wichura, podczas której pojawiły sig 
na niebe błyskawice i grzmoty, 


Korespondencye. 


CEREKIEW przy Boclii. W parafii echo i spm 
kojnie, chociaż bieda i drożyzna daje się i tu wa 
znaki. Niektórzy, ne mogąc się doczekaś, rmylowej 
parcelacyj, emini szukają ziemi za Lwowem, imni do 
Framcyi za zarobkiem się udają. 

Dokucza nam tu brak drzewa opałowego i wiel 
kie tmdrości w uzyskaniu tego, a to wszystko przez 
tę centralą w Bochni i gdyby nie dobroć p. Lustrae 
tora z Gawiówka, który daje zbiórkę po lesie, 
wielu z tutejszej gminy surowo jeśćhy musiało. Core 
trala wyzwvaczyła po t/a saga na dom į to nie na 
wszystkie doriy. 

W okresty Świąt Rożego Narodzenia, chłopey ze 
Związku odegrali pięknie „Jaseika* cztery razy 
z rzędu, a Ra tatek i dodstek kilka dziewcząt 
sztuczkę ks, Jeniwrsów cza p. t. „Lekarstwo na pró- 
żniwetwo”. Dachóxt przeszło 1400 Mkp. poszedł na 
fundusz domu parafialnego. 

Na plebiscyt Górnego Śląska zebrano tu podoba» 
460 Mkp. 

Po „gazetach piszą, że w niektórych strenach ko- 
bioty i dziewczęta tracą pieniądze na stroje zby- 
tkowne, na perfumy i pachndła itp. a głup= 
stwa, a chłopcy na nowe krawatki, U mas perfum 
tak hamdzo nie czuć, a chłopcy moszą krawatki, ala 
stare. 

To już chyha na tych krawatkach skońscząi po 
zdrowienie dla Redakcyi i dla Czytelników załączą, 

VOX. 

LUSZOWICE pow. Dąbrowa, W r. 1917 założona 
w tutejszej gminie sklep Kóka roln, Na czele tej 
a acówki stanęła jako kierowniczka 18-letnia p. Ma- 

ya Boduchówna z Radgoszezy. Dzięki jej niezraor" 
Suski pracy i dzięki sumienności, z jaką obowiąze 
ki swe spełniała, sklep ten rozwijał się pomyślnie 
i nie tylko wytrzymał kenkurencyę z handlami ży- 
dowskimi, ale je nawet wyrugował. Swem grzocznem 
i uprzejmem obejżciem zjednała aobie młoda kiero- 
wniczkaą ludność, te też gdy 16 grudnia po cztero. 
_ letniej pracy opuszezała swcją placówkę, żegnano ja 
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z żalem i wyrażano wuzięyczność i uznanie. T3 urogy 
składamy jej jeszcze podziękowania za owocną 
pracę. 

KKA SZCZUCIŃSKA ad Szczucin. (Jak to Bo- 
cyaliaci wyrażają się o katechiżmie?, Jadąe pocią- 
gam z Davrowy do Śzczucina, zauważyłem, jak je- 
don z panów konduktorów zachęcał do kupna ga- 
1eiy „Naprzód“, zachwalając, że w niej jest dużo 
gickawych rzeczy. (Wpychanie „Naprzodu” w Bogu 
ducha winnych pasażerów jost specyainością pp. 
kondukiorów „Szezucinki”*. Przyp. Rod.). Zebrała 
i mnie ciekawcść, to też przyznam się, że i ja ku- 
pilem ten zachwałany „Naprzód“ z 6 stycznia br. 
Lepiej, żebyście go ezerwoni panowie nazwali 
„Wtyk, bo nie warta innej uazwy. I przeglądam tę 
gazeię wydawaną przez żyda z Tarnowa red. Hac- 
ciera, lecz jakiegoź doznałem wnet rozezarowania. 
%Łarmiast ciekawych korespondencyi luh wiadomości 
politycznych, jakie spotykamy w naszym kochanym 
„Ludzie Katolickim“, znalazłem ariykuł „Kate- 
ciizm Źrółem niewiary“. No i cóż wam, pmaowie 
socyaliści winna ta mala książeczka katechinnowa? 


Przecioż nic uczy ona kraść, ani zabijać, ani nie 
każe nikogo oczemiać, tylko podaje i wyjaśnia 


prawdy religijne i umacnia nas w wierze świętej. 
Aha! wy chcielibyście zapewne, żeby tam na wstę- 
pie iigurowało haslo Lenina i Trockiego: „co twoje 
to moje", żeby w nim wasze niecne czyny i reądy 
waszych przyjaciół bolszewickich znajdowały uspra- 
wiedliwienie. 

Przeczytawszy ten artykuł, powiedziałam sobie: 
jak przy chrzcie Św. moi chrzestni rodzice w imieniu 
mojem wyrzekałi się czarta i wszystkich spraw jego, 
tak ja teraz, będąc już przy dobrym rozumie, wy- 
rzekam się na zawsze „Naprzedn* i jego nauki. 
Bracia chłopi! Śpiewamy w Sumikacyach: Od po- 
wietrza, głodu, ognia i wojny zachowaj nas Panie", 
dodajmy jeszcze: Í „od piśmideł socyalistycznych!* 
racia włościanie! nie puszczajmy w grsnice wiosek 
naszych tych ohydnrch piśmida? w rodzaju „Na- 
przodu”, „Prawa Umu“, „Przyjaciela“ itp, które 
wyszczerzają zajadte zęby na nasze Świętości i du- 
chowieństwo. Nasi praojeowie f my uczyliśmy się 
katechzimu który nas oświecał w wierze, niechże 
Í teraz katechizm i religia bedzie w naszych azko- 
łach, jożeli nie chcemy, by dzieci nasze spoganiały, 
ky Polska stuła się narodem .barbarzyńskim. 

Franciszek Dubaika, 

WOLA  ŻELICHOWSKA powiat Dabrowa, 

Na tem miejsea podnieść wypada wzorową dzia- 
łalność Związku Młodzieży tutejszej, która w pracy 
nad sobą może być przykładem innym. 

W dniu 6. stycznia br. Związek Młodzieży mę- 
skiej odegrał z powodzeniem sztukę „Dziesiaty pa- 
wilon* „oraz „Lustratora gminy“. Część dochodu 
z przedstawienia przeznaczono na płehiseyt na G. 
Śląsku. Za zachętą przewodniczącego Związku Jana 
Dziury zarządzono zbiórkę na ten cel. Zebrana kwote 
145 M. 50 f. wrączeno naczelnikowi gminy Józefowi 
Tarce, który odesłał ją do komitetu plebiscytowego. 


Kw ma w życiu swem za cel umuralnienio wia- 
sae, chwałę Bożą i miłość Ojczyzny, podźwignięvie 
tejżo z ruin niewoli tak, jak Związek Katolickiej 
Młodzieży w Woli zelichowskiej, ten godny uznania 
i naśladowania, Józef Tarka. 


Le Swiata. 
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Faga Ligi Narodów. 
Najhiiższe posiedzene Rady Ligi Narodów odbe- 

dzie się najpóźniej 21 luiego 1921 r. Kada Ligi Na- 
rodów będzia obradowuła w Genewie pod przewadni- 
ctwem p. Da Cunhaz, brazylijsk ego posia w Born.a 
i zajmie się głównie piebiseytem w Wileńszczyźniu 
+ sprawą gdańską, : 


Pomnik ku czel poległych pod Verdun. 


Z inicyatywy marszałka Petan zostanie wybuda- 
wany cmentarz ku czci pviegiych pod Verdun. W 4 
stronach 40 wielkich pomników, które przedstawiają 
40 bitw pod Verdun, zbudowane zcstaną 4 domy 
modlitwy, a mianowie e kościół katolicki i protestan- 
cki, meczet i synagoga, 


Czy te prawda? 


„Evening Standard“ donosi, że Rada Najwyższa, 
Która rozpoczęła obrady w Paryżu, będzie się zaj- 
mowała na nunjbliższem posiedzenu niebezpicczeć- 
stwem, zagrażającem Polsce ze strony bo'szewików, 
Zdaniem fachowców ofenzywa bo!szewicka rozpo- 
cznie się na wiosnę. („Evening Standard" vależy do 
podrzędnych pism londyńskich | stoi ma uslugach pro- 
pagandy niemieckiej. Przyp. Red.). 


Briand za podjąciem stosunków z Watykanem. 


Nowy premier francuski omawiając w Izbie de: 
putowanych sprawy związane z polityką wawa: 3trzną, 
Brand wypowiedział się przeciw połączeniu syndy- 
katu furkcyonaryuszy państwowych z powszechuą 
koniederacyą pracy, uraz powiedział, żo jest zwe- 
lennikiem podjęcia stosunków z Watykanem. 


ZA KE „EB EATON 


Przesyłajcie składki 
a fundusz prasowy. 
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Rozmaitości. 


Kalendarz ma luiy 1921 
(%1 6 do 12 lutego 1921 r.). 


6i N. | lpt Doroty, Tylusa | 
7| P. | BRomua'da 

8i W | Jana z Maty © | 
9j >. | Popielec, Apolonił | 
10| Ł. | Scholastyki 

11| P. | Obj. N. M. P. w Lurd, 


112) S. | Modesta 


Książę Biskup Sapieba i Arcyb. Teodorowicz wy- 
jeżdżajne z Rzymu wydali pismo do społeczeństwa, 
w którem podnoszą ojcowską niłość Stałwy Apostol- 
skiej ku Polsce. Gbszerniejszą treść listu podamy 
w następiiym mimerze. 

Milonówki, Podczas ostatmiego cingpnienia wy- 
grana padła na numery ,0,804.768 (zrajduje się 
w Kor tecie obrony kresów w Warszawie), 2,750.796 
{oia sprzedany), 2.404.645 (sprzedany przez dom bhan- 
Kuwy Riepczyński z Warszawie. 

Nawy milioner.  Właścicieiem miiioróvki Nr. 
1 584.494 wylosowanej dnia 21 stycznia b. r, jest 
Mieczysław Cnoyrowsk, uczeń 2 klasy gimn. w Wąż 
lrreźnie, w Wielkopolsce Z wygranego miliona 
irzuztarza: 20.000 marek sierotom, które dokonały 
losowania, 25000 marek da biednych dziec, mia 
šla Wąbrzeźna. 50.000 marek dla biednych dzieci 
misa Pormaria, 23.000 marek na Górmy Śląsk, 
4GU.0C0 marek dwom siostrom Giotecznym. 

Prywazżna parcelucya dóbr ziemskich. Okręgowy 
Urząd Ziemski przypomina, że do podań o udziels- 
tie zezwoleń na prywawmą parcelacyę mająętneści 
tabu.armych nmaieży dołączać prócz dokumeutów 
wymaganych w rozporządzeniu tymczas. Rady mi- 
tistrów z du. 1 września 1919 także odpis względnie 
liczbę upoważnienia, udzielonego daramu nżynie- 
rowi mierniczemu lub gecemetrze przez Gł Urząd 
Ziemski w Warszawie. 

W sprawie powrotu uchdoźców z Rosyi. Celem 
watwienia powrotu Bolaków z Rosyi, którzy tan 
przebywają jako wygnańcy, u bodźcy lub emigranci, 
winni krewni tychże, zamieszkali w Krakowe, po- 
dać możliwie jak najsychlej zastępujące daty: Imię, 
nazwisko, datę i miejsce urodzena, religię, Btaa 
1 zawód, miejsce dłuższego pobytu w Polsce przed 
wyjazdem do Rosyi, dowody obywatelstwa polskie- 
5o i przynależności do którejś z gmin polskich, 
luejscowość, gdzie się dana osoba obecnie znajduje, 
Grag czy pozostaje na stopie woltej, czy też jest 
internowaną. Wakazanem jest równioż dołątzonie 
fotografii. Zgłoszenia skierowywać do oduośnych 
starostw. 

-  Wyntk pożyczki Odrodzena. Pożyczka Odrodze 
Bla dala do dnia 31 grudnia 1920 następujące wy- 
niki _ gubekrybowano: W byłej  Kongresówce 
4,153.342.900 mk, to maczy 343 mk. na glowe. 
Małogo!soe 955.000.500 mk, tu aiaizy 119 mk. 
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na giowę. W Wiekapoisce 2,099.735.600 mk. tw 
znaczy 552 mk. na głowę. Razem 7.208.079.000 zal. 
Pożyczka premjowa dała 930 258.606 mk, 

Korgres katolicki w Warszawie Kresowa Alee 
cys prasowa donosi. że J. E. ks. kandvnał Kako 
wski upoważnił Michaia hr. Sobańskiego, prezesa 
Yow. Piotra Skargi do zwołania w Warszawie kom- 
gresu katolick ego. Hr. Sobański zamierza zwudać 
kongros w pierwszych dniach lipca b. r. 

Jak ludowcy wył:onują reformę rolną w powiecie 
nowosądecki? „Wieniec-Pszezólka* donosi: Ogro- 
mne oburzenie wśród włościan wywołało zatwiera 
dzenie kontraktu kupna i sprzedaży obszaru dwor 
skiego Marciekowice przez okręgowy Urząd ziem- 
ski w Nowym Sączu, wzylędnie przez jogo kiero- 
wnka ludowca Kochmańskiego. Właścieiciem tego 
majątku jest obcokrajowiatw Niemiec, zamieszkały 
w Wiedniu, Sam nie gospodarzył, ae majątek wy- 
dzierżawiał żydom, mimo, iż o dzerżawę ubiegała 
się miejscowa Spółka włościańska. Zakupił zaś tem 
majątek niejaki Stanislaw Morawsk, który dzięki 
wojnie, z chudego rządcy w Rożnowie i dzierżawcy 
obszaru Łososina Dolna, dorobił sią milorów i na- 
był już duży mająlck koło Bydgoszczy. Aby wy- 
kręcić się od służby wojskowej, był obywatelem ro- 
syjskim i włoskim; gdy iutoresa wymagauiy byt stat- 
czykiem, a obecne jest ludowcem. 

Reuwizycye we Wschodniej Małopolsce bela za 
miechane, Na posedzeniu podkomisyi administra 
eyjnej, pod przewoduictwem posła Maulbana, uehwar 
lono zaproponować kcmósyi, aby wojskowe garnize- 
ny we wschodniej Matopoliee były żywione z Pol- 
ski środkowej, Rokwizycye mają być zaniechane, 

Postanowiono równ eż zaprojektować; aby wy- 
plata odszkodowań była dokonana, a dodatek ewa- 
kuacyjny  wypłucony wszystkim  ewakuowanym 
x rozporządzenia władz. 

Jak się „towarzysze* bawią. W jednem z pism 
warszawskih czytainy: Po uzyskaniu przez robo 
tników fabrycznych 200% podwyżki, wymuszonej 
podczas ostatn ego dwutygodniowego strajku w za 
kładach żyrardowskich. obecnie przeciętny robotrik 
zarabia tam 22/, tysiąca marck na tydzień, robotnrca 
1.800—2.200 marek. Towarzysze, organizujący straj- 
ki i szerzący amarchę od dwóch lat w Żyrardowie, 
ażeby uprzyjemrić robotnikom długie wieczory, 
urządzają w „Domu ludowym“ niemal co sobotę, po 
otrzymaniu zarobków, zabawy taneczne, trwające 
całe noce, demoralizujące młodzież. Ostatna z tych 
zabaw obfitowała w niezwykłe atrakcye, których 
już dawro mieszkańcy Żyrardowa nia byli éw ad- 
kami. We wszystkich domach słyszano krzyki 
i orgie pijackie, urządzane przez rozwegelonych „to- 
warzyszów“, powracających z lihacyi, = 

Kio powoduje spadek naszej marki? W Chrzanow 
wie aresztowała policys przemytniczkę Rosę Lane 
dau, przy której znaicziono 1,295.000 Mkp. oraa 
188.000 koron austr. Piouiądze te, które żydówką 
cheiała wywieźć za granicy, zostały jej skonf skom 
WALO. 


„AŁ LUD KATOLICKI" Nr. 6, Tn. 6 Tifeo 192T. 


Kraćziuż listów u Ameryki W Krakowie ara. 
sałowane uriędnika pocztowego Antoniego Bryię 
l jego żonę za kradzież listów amerykańskich. Pod. 
czas rówizyi acalmiono u Rrytłów pieuiądze amery- 
kańskie (dolary), francuskie, szwajcarskie i inne, 
wraz maóstwo zmuaczków pocztowych i klkanzście 
niaotwariych jeszcze listów z Ameryki Bryła po- 
Biada w Krakowie kamienicę nabytą s kradzieży. 

Falszetza pieniędzy, W Przemyślu wykryto bwu- 
dą 7 żydów, którzy podrabial; tysinemarkowe bank- 
ny. 

Kams dia reżyserów teatrów włościańskich. Jm 
wunktorat dla toatrów i chórów wiościańskich przy 
Malopolskiem Towarzystwie Rolniczew, Kraków, 
Plane Szczepański L. 8. — podajo do wiadorauści, że 
tegoroczne kursa reżyserów rezpoczną sią nieodwo- 
łalnio z dniem 13. lutego hr. — Zgłoszenia przyjmuje 
«iq do drin 16 lutego włącznie, 

Kus obcych pieniędzy. W ostatnich dniach dała 
się zauważyć zwyżka marki polskiej. Waluty obce 
spadły. Za 1 dolara placono 670-—750 Mk. za 1 
franka frane. 50 —54 ME., za 1 markę niem. 11:/,— 
12'/, Mk., xa 100 koron austr. 115-— 120 Mk., za 1 
koronę czeską 9!/, — 101/, Miz. Gzy ta aniżka pie- 
między obcych będzło trwala. na razie nia wiadomo. 

Połączenie Europy z Ameryką. Połączenie po- 
wietrzne Europy z Ameryką jest już bliskie urzeczy- 
wisimienia. W cajbliższym ezasie odbędzie podróż 
przez ocean do Nowego Jorku pierwszy statek na- 
powietrmy, w tym cdu specyaluie zbudowany 
w Belford przez Anglię dla Stanów Zjednoczonych. 
Ameryka buduje rówmeż we własnych warsztatach 
caly szereg ataków napowietrznych, przeznaczo- 
mych do nariązaria polaczenia s Europą. 

Gbniżenie płac robotnikom w Ametyce. Z No- 
wego Jorku donoszą: Liczne gałęzie przemysłu obni- 
tyły płacę robotników. W przemyśle tkackim robo- 
nicy przyjęi nowe warunk, chcąc w ten sposób 
uniknąć zamknięcia fabryki. Ceny poszczerólwych 
mrtykuiów spadły znacznie. W Stanach Zjednoczo- 
mych świętuje przymusowe więcej, niż dwa milony 
sototników. 

Co Niemcy już oddali? Paryska komigya dla od- 
wrkodowsń ogłasza listę przedmiotów, wydanych 
grzez Niemcy do 81 grudna 1520 r., to jest w cza. 
sie piorwszego roku przed wejściem w życie trakta- 
ta wersalskiego, Tytułom odszkodowania wydały 
Fiemcy: 17,818.640 ton węgla, 18 tysięcy tom sulfa- 
tu xmoniakałnaro, 2,034.729 tom brutto okrętów, 
£B.T50 materyału żeglug' rzecznej, 360.176 sztuk hy- 
dła, 6,802.558 kg. nasion, 10,787.827 kg. barwilków, 
61823 kh. towarów farmacnutycznych, 4.571 loko- 
motyw, 5000 antomabilów ciężarowych. 140.009 ton 
materyalu kolejowego, 181.505 maszyn, 15 kabli 
podmorskich, Komisya oświadcza dalej, że liczba 20 
mitardów marek w złocie, które Niemcy ogłosili 
jako kwotę, którą mają zapłacić w myśl traktata 
pokojowego, przekracza znacznie prawdziwe cyfry. 
Tytułem dostaw oddali Niemey Prancyi i Belgi 
predm anty, któro skonfskowali na terytorynm 
państw koalicyjnych lub też zasckwestrowali, Dæ 
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stawy te składają wię ze 18.500 maszyn redniczych, 
271.207 ton materyału przemysłowego, 401 lckomo- 
tyw, 159.389 wagonów, oprócz tego oddały papio- 
ry wartościowe i dzieła sztuki. 

W okręgu Magdeburga, Rorlina, Lipska i Dre- 
zna rmajdnje się znaczna liczba maszyn polskieb. 
Zwłaszcza w Lipsku znajduje się wiele maszyn z Ło- 
dzi. W Lipsku też jest gotowych do wywiania do 
Fask! 87 dzwonów kościelzych i 100 motorów el>- 
ktrycznych. 

Zawiedziony złodziej. W dzień Trzech Króli ja- 
kiejś kobircie, jadącej do Warszawy z cherem dziw- 
okiem, pom ędzy Miłosną a Rembertówem dziecko 
cwo vmario. Zrozpaczona matka, owinąwszy zwłoki 
w ohustkę, położyła je na ławee i udała się do inne- 
go przedziału, aby zawiadomić o fekcie tym ens ad- 
kę. Tymczasem w czasie wieobooności matki, jakiś 
epryszek koiejowy, których pelno w pociągach, por- 
wal tobołek so zwłckam. zmartemo dziecka w prze- 
konaniu, i} unosi wiezione przez wieśniaczhą pro- 
iwiamty do Warszawy. 


Buduimy miłej Giczyźnie dom... 


Budujmy miej Ojczyźnie dom. 
Wolności dom i sty: 

Każda pierś bratnia — granilu złom, 
Z jednej rodzimej bryły. 

Każda pierś brainia — eggia na mur, 
Dźwignigty moca ducha, 

A basio nasze -— jedności chór, 
Co wiarą w jutro bucha. 


Niech dnie, ew idą z wiecznych dróg 
Złuzować czasów wartę, 

Przez nasze odrzwia, przez nasz próg 
Wstąpią na dziejów kartę; 

Od fundamentu aż pc szczyt 
Otwórzmy światła wrota. 

Niech nara jutrzenuy błyśnie świt, 
Niech wazme deeh żywota! 


Z wrokiem urwienyja w oną. b:el 

Co nocy mrok przegania, 
Patrzmy, o bracia, w jeden cel: 

W cel wielki zmartwychwstania! 
Cokolwiek czynim, Gzyńny tak, 

By przyszłość rosła z pracy: 
Polska — to pon nasz i nasz znak: 

Budujmy dom, rodacy! 

Marya Konopuieka. 


Wiadomości kościelne. 


Dyecezya tarnowska. 

instytuowani: Ks. Franciszek Miklasiński na pro- 
bosiwo w Kolbuszowej, ks. Jan Solak ma prob. 
w Grybowie. 

Zamianowani: Ka. Józef Slopa, prob. w Czcho- 
wie, wicedziękanom Oachowskiim, ks. Jan Jasiak, 
prob, w Zakliczynie notaryuszom dak; kr. Siani- 
ałuw Tobiasz, wik, w Mikluszowicach administra- 
torem tamże, 7 a 

Zmarli: Ke. Marcin Zaczek, prob. w Wojnicza 
w 54 r. życia s 26 kant, Ks. Michał Kołodziej, wik. 
w Górze ropizyckiej w 29 r. życia a 6 kapi. — Niech 
edpoczywsją w pokoju! 


SKLABDRI, 


Na plebiscyt ra G. Słąsku. Dochód s Jasełek 
Związku Młodzieży w Lisiej górze 700 M. — he. Za- 
wojska 40 M. — Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
w Urzejowieach dochód z Janełek 2000 M. — Para- 
fa Radłów 1610 M. — Drieei szkolne w Zarzeczu p. 
Kadgoszez 210 M. — Duchowieństwo i inteligencya 
okoliczna w dniu odpustowym w Kowinie, pow. Łań- 
cur 1685 M, — Urząd paraf. w Pogwizdowie 2d Bo- 
cbuis 230 M. — W Zarządzie głównym „Unitas“ 
w Tarnowie złożono od Parafii Boiesławskiej 8195 M. 

Na fundusz prasowy. Ks. dziekan Bzewczyk 
z Trzebini 100 M. — Ka. W. Wierzbieck, Kraków 
20 M. — br. Zamojska 40 M. — ©. Alojzy Tajduś 
z Jodłownika 100 M, — Ks, Kużniarowiez, Niwiska 
100 M. — N. N. 50 M — Ka. Grusrowiecki, Wilko- 
wisko 70 M. 


Marya Wrońska z Tarnowa za skład rzeczy p. 
Ezczkowskiej na światło przed M. B. N. P. w kate- 
drze tarn, 100 M. 1 przed éw. Antonim 100 M. 


Ewmor i satyra, 


Ze Sejmu, 


Podobne po ostatniem przesileniu gabinetowem, 

edy między postami różnych stronnictw zapanowa- 
ła Ogromne nsprężenie, wielu z członków Klubu 
„Piasta”, w tem sposób starało się nawiązać stosun- 
ki mo swymi przeciwnikami: 

— „Czemu ty się ze mną nie witos?*., 

„Szczutek”, 

OR. DLA. PAIGE M 
2 BASY i FLET 5 kiap, ma do sprzedania A. Mu- 
niak, Tarnów, ul. Kantorya 5. — Fxperuje wszystkie 

'trumenta smyczkowe i dostarcza takowych wla- 
sniegu wyrobu. Przy zapytaniach załączyć znaczek 

na edpowedź. 

Meera 


Mama o A 


'Psecirzy żąda 
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PODZIĘKOWANIE, 


Serdeczne podziękowanie składam Najprzew. 
ka, Biskupowi dr. Leonowi Wałędze, Przewiel, 
Duehowieństwu, Przyjaciołom, Znajomym zmare 
logo męża śp. Klemensa i ukochanej przez zmar- 
łego Młodzieży gimnazyalnej za oddanie ostatniej 
przystugi śp. mężowi i za okazane współczucie. 

Marya Schnitzłowa z synami, 

Tarnów, dn. 25 stycznia 1921 r. 


1£MORGOWE GOSPODARSTWO pod Lwowem. od- 

ległość od Lwowa 10 klm., a od stacyi kolejowej i go- 

ścińca 4 kim. gieba czarnoziem, budywki, kościół 

w miejscu. Cena 8000 dolarów. -—— Bliźszych wiado- 

maści udziełi Dr Jan Dziurzyński we Lwowie, Plac 
Bernard uski, L. 11. 


SKRADZIONO 14. I. br. w Tarnowie na stacyi Wla- 

dysławowi 'Tokarskiemu z Miechowie wielkich pow. 

Dabrowa kartą odroczenia, wystawioną przez Ko- 
misyę poborową w Dąbrowie. 


UNIEWAŻNIAM dokumenty wojskowe Franciszka 
Panka s Łęgu, skradzione na jarmarku w Żabnie 
dnia 27 grudnia 1920 r. 


SKRADZIONĄ 20 stycznia br. na stacyi w Tarnowie 
książeczkę wojskową Ludwika Łabny z Zawady ad 
Tarnów unieważnia się. 


ZGUBIONĄ koło Nowego Roku w Łukowej kertę 
zwolnienia i książeczkę inwalidzką Stanisława Jar- 
muły z Łukowej pow. Tarnów unieważnia się. 
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mieszka jutw comu p, Seweryna, Ieez na Fudlkościcła 
è blizko nowej targowiey, za kowalem p. Śłekiam. 13 
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wona od kamlenki 


PASTEWNE, ROLNE 
A! S {i M Ą WARZYWKE, KWIA- 
pas z m TOWE z ię 


cennika ma rok 1821. 
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Najlepsza szwedzkie wirówki do 
adiłoszozania mleka 


DIABOLO“ 


od 40 do 500 litrów na godziną. 
Parniki do parowania ziemniaków 


„ARTERNA“ | „VENTZKI“ 


od 35 do 180 litrów pejomosci, 
poleca 


Skład febryerny masya mieczarszich 


ukl w Warszawie, wł. lioża b 


pzwacty dom od placu Trzech Krzyży, telefon 180-- 56. 

ty yspłamy do każdej stacji kolejowej. Cenniki na żądania, 

Byocjałna oliwa i wszeikie częsci składowe do wirówek: 

Alia-Lawa], Diabolo, Kometa i t p. zawsze na składzie, 
Naprawy na miejscu, 


DOM, 2 POKOJE, 2 kucha stajnia, szopa, duży 

ogród, wszystko w bardzo dobrym stanie z powodu 

wyjazdu sprzedam za dolary. Tarnów, u, Widok 60. 
Jan Bylica. - 


Fierwsza koncesyonowana przez Namiestulctwo 


Wyższa szkoła kroju i szycia 

LUBWIUKI ROJEK w Tamowie, ul. Krakowska I. 14 

otwiera kurs dla Pań i Panienak: 1-miesięczny kurs 

nujłatwicjszege kroju bem poprawki, 3-wmiesiączny 

kars kroju i szycia dla nieumiejących szyć. — Zgło- 
szenia i wpisy przyjtauje codziennie. 
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VU eN Opaski brzuszne 
EWY na guma h dla kobiet cherwausch I t. 
ESN SAN Bandaże przepukiinowa {bruch} na pępek 
Ki ai brzvel, mdo. pachwinę | opadie w dól 
Korektory przeciw zgarbiema. Moczniki 


z gumowe da nżywiaia w czasie podróży, 
pracy it d. — lUlustrowane cenaiki dimo wysy”a 


za He. la PBORACZER, SAMBON 207, == 


ta ITSUSI 


„Pokugkie Towarzystwa Ziemskie 
Spółka z ogr. odpowiedzialnością w Kolomyl 


przeprowadza wszelkie transakcye wcho- 
dzące w zakres parcelacyi i obrotu zie- 
mią na podstawie udzielonego przez 
Główny Urząd Ziemski w Warszawie 
z dnia 18 grudnia 1920r. Nr. 19119;11. 
upoważnienia na przeprowadzanie par- 
celacyi większych posia'iłości ziemskich. 
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wózków, powozów, kareł, 
=== jand | Sań === 


| JAN ŁACINA 


Tarnów, Ogrodawa 123. 
Zamienia, sprzedaje i kupuje wózki, po- 
wozy i £ d 
Wszelkie reperacys wchodzące w zakres 


robót rymarsko -siodlarskich uskutecznia | 
w jak najkróiszym czasie. F 


Głó wiy ikid I wlery wyréb 
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Wykonuja także w$zui gospodarskie. Ẹ 
RZE REN ENTEN E E KOSA APO UT a a 
PASTA I WAZELINA do obuwia, klej szewski. kol- 
Ki, przędza, szydła, igły, gwoździe, młotki, podków= 
ki, rzszple, zolówki i obcasy gumowe, skóra na 
wierzchy i podeszwy, farby do matcryi, szezotki, 
przybory szkolne, przybory do palenia i gołenia itd. 
dla konsumów i kupców w każdej ilości wysyła za 
zaiieczką J. Berbeka, Kraków, pl. Maryacki 3. I. p. 
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X] Z powodu trudności przewozowych erax bra- 

km wagonów najwyższy czas zaiaawiać obe- 
aSa cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- 
ee ku innych nawozów, by takowe na 68 axie 
żj otrzymać, Malfait, Sol polasowe wysoko 
pa procentowe. Gips nawszowy, bardro sku- g 
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od wszystkie 


Dać f R F 
egs toszay mawóz, nadający się 
5 astarcza tylko 


uprawy i do każdej gleby. 

H całowagcnowe wysyłki kałdego gatunku, — 

dl Materyały budewiane: Wapno, Cement, 

M Gips mararski i sztukalerski, bachówkę 

2] asbestową „Arbit I Ł p. wszystko tylko 

w ładunkac> csiowagonewych. Koniczyną 

z ezer wong i Tymotą i inne masiona częścio- 
ę 
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wo z szyvką dostawą polecz firma: 
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J AN za 


Hurtowna sprzedaż 
rat shlad mesioa | nawozów szikczEyCh 
Śj Żywiec, Rynek 1. 22, 


B obok kościola farnego. 


DOE 7. 
IRRIS: 


Wydawea: Zwięzak kułoljcke-ladowy. 


Czejoakami drukarni „Głozu Narodu” w Krakow! pod mucąćom Romana Fizica, 


